
WRĘCZYCA WIELKA

OBLUBIENIEC
Nr 32/2022 7.08.2022

Tygodnik Parafii Świętego Józefa Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny

Drodzy Parafianie! Bracia i Siostry w Chrystusie!
Święty Kościele we Wręczycy!
„Boże, nasz Ojcze, niech przyjęcie Twego Sakramentu
zapewni nam zbawienie i utwierdzi nas w świetle
Twojej prawdy.” (Modlitwa po Komunii na dziś)

Jezus uczy nas czuwania i  służby.  Jednak wielu ludzi
marzy o tym, by przestać służyć, by tylko korzystać z życia.
Inni od czuwania wolą ucieczkę od świadomości i odpowie-
dzialności.  Pomóżmy im odkryć,  że  ciało  i  „dusza nasza
oczekuje Pana”. ks. Robert Grohs, Proboszcz

Papież Franciszek na Twitterze:
„To nie wyścig zbrojeń i strategie odstraszania przyniosą pokój i bezpieczeństwo.
Nie  należy  pytać,  jak  prowadzić  wojny,  ale  jak  je  zakończyć.  Potrzebna  jest
kreatywna i dalekowzroczna polityka, potrafiąca wyłamać się ze schematów stron.”
„Także dziś nie brakuje kolonizacji ideologicznych, które robią miejsce dla kultury
unieważniania, zaniedbując obowiązki wobec najsłabszych i najbardziej wrażliwych:
ubogich,  migrantów, osób starszych, chorych, nienarodzonych...  To oni są zapo-
mniani  w  społeczeństwach  dobrobytu.”  „Kiedy  porażka  ustępuje  miejsca
spotkaniu z Panem, życie odradza się do nadziei i możemy się pojednać:
z  samymi  sobą,  z  braćmi,  z  Bogiem.”  „Pozwólmy,  aby  Jezus  nas  spotkał;
pozwólmy,  aby  Jego  Słowo  wskazało  nam  drogę  do  uzdrowienia  i  pojednania;
z  wiarą  łammy  razem  Chleb  Eucharystyczny,  abyśmy  na  nowo  odkryli  swoją
tożsamość  umiłowanych  dzieci  Ojca,  powołanych  do  bycia  braćmi  i  siostrami.”
„Panie Jezu, nasza siło i pocieszenie, pozostań z nami, gdy słabnie nadzieja i zapada
noc rozczarowania. Gdy Ty idziesz obok nas, nasza porażka zmienia się w nadzieję
nowego  życia.”  (Kanada,  28.07)  „Ewangelię  głosi  się  skutecznie,  kiedy  to
samo  życie  przemawia,  gdy  ukazuje  wolność,  która  wyzwala  innych,
współczucie, które nie wymaga niczego w zamian, owo miłosierdzie, które bez słów
mówi  o  Chrystusie.”  (Kanada,  29.07)  „Gromadzenie  dóbr  materialnych  nie
wystarczy, by dobrze żyć, bo – jak mówi Jezus – życie nie zależy od tego, co się
posiada, ale od dobrych relacji: z Bogiem, z innymi, a także z tymi, którzy mają
mniej.  #EwangeliaNaDziś” „Dziękuję wszystkim,  którzy umożliwili  mi pielgrzymkę
pokutną  do  Kanady,  począwszy  od  władz  cywilnych,  wodzów  ludów  rodzimych



i  biskupów kanadyjskich. Z serca dziękuję tym, którzy towarzyszyli mi modlitwą.”
(31.07) „Mam nadzieję, że Liban, z pomocą społeczności międzynarodowej, będzie
nadal  podążał  drogą  odrodzenia,  pozostając  wierny  swojemu  powołaniu  bycia
krajem pokoju i  pluralizmu,  gdzie wyznawcy różnych  religii  żyją  w braterstwie.”
„Jezus, Dobry Pasterz, troszczy się o nas, bo nas prawdziwie kocha. My, pasterze
Kościoła,  jesteśmy  proszeni  o  taką  samą  wielkoduszność  w  pasterzowaniu
owczarnią,  aby  objawiła  się  troska  Jezusa  o  wszystkich  i  Jego  współczucie  dla
zranień  każdego.”  (4.08)  „Czasami,  by  dać  nadzieję,  wystarczy  być  człowiekiem
uprzejmym,  który  odkłada na  bok swoje  lęki  i  pośpiech,  aby zwrócić  na  kogoś
uwagę, aby podarować uśmiech, aby powiedzieć słowo, które doda otuchy, aby
otworzyć przestrzeń słuchania pośród wielkiej obojętności.” (5.08)

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE
1. Dziś, w 19. Niedzielę w Ciągu Roku, prosimy Ojca, aby „umocnił w naszych ser-

cach ducha przybranych dzieci, abyśmy mogli osiągnąć obiecane dziedzictwo”.
2. W poniedziałek przypada wspomnienie obowiązkowe św. Dominika, prezbitera,

we wtorek – święto św. Teresy Benedykty od Krzyża, dziewicy i męczennicy,
patronki Europy, w środę – święto św. Wawrzyńca, diakona i męczennika, a we
czwartek – wspomnienie obowiązkowe św. Klary, dziewicy.

3. W tym roku nasza parafialna piesza pielgrzymka na Jasną Górę odbędzie się jak
zwykle  w  sobotę  przed  uroczystością  Najświętszej  Maryi  Panny  Częstochow-
skiej, czyli 20. sierpnia. Zachęcam do zgłaszania się.

4. W sobotę po Mszy św. porannej i po Różańcu odbędzie się spotkanie wszystkich
członków Żywego Różańca.

5. Również w sobotę w kościele św. Jakuba w Częstochowie odbędzie się Msza św.
w intencji  częstochowian, którzy uczestniczyli  w Bitwie Warszawskiej z okazji
102.  rocznicy.  Natomiast  następnego  dnia  w  niedzielę  o  10:00  w  bazylice
archikatedralnej  Świętej  Rodziny  odbędzie  się  Msza  św.  w  intencji  często-
chowian, którzy brali udział w Powstaniu Warszawskim.

6. W poniedziałek 15. sierpnia, jak co roku podczas Mszy św., będziemy zawierzać
Maryi w dniu Jej wniebowzięcia nasze rodziny. Po sumie zapraszamy na wspólne
świętowanie  przy Domu św.  Józefa  i  w Ogrodzie  św.  Franciszka.  Będzie jak
zwykle wspólny obiad i słodki poczęstunek.

7. W „Niedzieli” polecamy artykuł poświęcony wspaniałym polskim męczennikom,
o. Michale i o. Zbigniewie, franciszkanom zamordowanym w Peru oraz łaskach
otrzymywanych za ich pośrednictwem.

8. W  „Oblubieńcu”  znajdziemy  między  innymi  wartościowe  myśli  św.  Teresy
Benedykty od Krzyża.

9. Bóg  zapłać  Elżbiecie  i  Stanisławowi  Kisielom,  Ryszardowi  Ujmie  oraz
ofiarodawcom anonimowym za 2527 zł na bieżące potrzeby kościoła. 

10. Do zawarcia sakramentu małżeństwa przygotowuje się Dominik Bogus z Wrę-
czycy Wielkiej i Patrycja Labocha z Boru Zapilskiego. Gdyby ktokolwiek wiedział
o  przeszkodach  do  zawarcia  tego  małżeństwa,  zobowiązany  jest  zgłosić  to
w kancelarii parafialnej.



Posłuchajmy przez chwilę
św. Teresy Benedykty od Krzyża

Święta  Teresa  Benedykta  od  Krzyża,  była  wychowywana
w rodzinie głęboko wierzących Żydów, jednak w wieku 20 lat
uparcie  twierdziła,  że  jest  ateistką.  W swoich  wspomnieniach
zapisała, że w tamtym okresie „poszukiwanie prawdy było moją
jedyną  modlitwą”.  Do  upragnionej  prawdy  doszła  dopiero  po
lekturze autobiografii św. Teresy z Avila, którą w całości prze-
czytała w ciągu jednej nocy. Zrozumiała wtedy, że jedyną praw-

dą jest Jezus Chrystus, w czego rezultacie przyjęła chrzest przyjmując imię Teresa. 
Była to Święta obdarzona niezwykłymi zdolnościami intelektualnymi: ukończyła

studia filozoficzne, obroniła tytuł doktora, prowadziła odczyty i wykłady na wielu
uczelniach,  a  także  była  zajęta  studiowaniem  dzieł  św.  Tomasza  z  Akwinu.
Wstępując do karmelitańskiego zakonu, gorąco pragnęła uczestniczyć w cierpieniu
Chrystusa i przyjąć zakonne imię od Krzyża. I tak podczas obłóczyn otrzymała imię
Benedykty  od  Krzyża.  Tematyce  Krzyża  poświęcone  jest  także  jej  ostatnie
teologiczne dzieło: „Wiedza krzyża”.

Oto jej myśli:
Bóg jest Prawdą. I kto szuka prawdy, ten szuka Boga, choćby o tym nie wiedział.
Nie  przyjmujcie  niczego  za  prawdę  co  byłoby  pozbawione  miłości,  ani  nie

przyjmujcie niczego za miłość, co byłoby pozbawione prawdy; jedno pozbawione
drugiego staje się niszczącym kłamstwem.

Wszystko co czynimy,  jest  tylko środkiem do celu.  Jedynie Miłość jest celem
samym w sobie, bo Bóg jest Miłością.

Jeśli dusza chce dzielić życie Chrystusa, musi wraz z Nim przejść śmierć krzyżo-
wą; wydać się na ukrzyżowanie w cierpieniu i śmierci, tak jak Bóg ześle czy dopuści.

Każdy  człowiek,  który  w  ciągu  minionych  wieków  znosił  cierpliwie  bolesne
przeznaczenie,  myśląc  o  cierpieniach  Zbawiciela,  i  wziął  na  siebie  dobrowolnie
powołanie do wynagrodzenia, uczynił lżejszym nieopisany ciężar grzechów ludzkości
i pomógł Panu nieść jego ciężar: Co więcej, Chrystus – Głowa wypełnia swoje dzieło
odkupieńcze w tych członkach Mistycznego Ciała, którzy jednoczą się z Nim w duszy
i ciele dla Jego dzieła zbawczego: Cierpienie wynagradzające, dobrowolnie przyjęte
jest tą rzeczywistością, która najgłębiej jednoczy nas z Panem.

Miłość ludzka dąży do zatrzymania dla siebie przedmiotu ukochania. Kto kocha
ludzi jak Chrystus, chce, by należeli oni do Boga, a nie do niego. W ten sposób
zapewnia sobie ich posiadanie na wieki.  Jeżeli  zdobędziemy człowieka dla Boga,
jesteśmy z  nim w Bogu  zjednoczeni,  podczas  gdy  chęć  zdobycia  go  dla  siebie
prowadzi często do tego, że go później tracimy.

Oczywiście  –  religia  nie  ogranicza  się  do  jakiegoś  cichego  kącika  czy  kilku
świątecznych godzin, ona musi się stać korzeniem i fundamentem całego życia.

Innych można prowadzić tylko tą drogą, którą się samemu idzie.
Z sobą samym miej cierpliwość – Pan ma ją również.
Żadne dzieło duchowe nie rodzi się bez wielkich boleści.



Modlitwa św. Teresy Benedykty od Krzyża
fragment tekstu o. Andrzeja Ruszały, karmelity

Najgłębszym wyrazem osobistego dialogu
Chrystusa z Ojcem, jaki spotykamy w Ewan-
gelii, jest Modlitwa Arcykapłańska Chrystusa.
W modlitwie tej – jak pisze nasza Święta –
Chrystus  “rozpieczętował  arcykapłańską  ta-
jemnicę: wszyscy Jego uczniowie mieli usły-
szeć,  jak  w swym Przenajświętszym Sercu
rozmawia  z  Ojcem.  Mieli  poznać i  doświa-
dczyć o co w tej rozmowie chodzi i nauczyć
się  we  własnym  wnętrzu  mówić  do  Ojca
w niebie”. Modlitwa arcykapłańska Chrystusa

odsłania tajemnicę życia wewnętrznego i modlitwy: tajemnicę miłosnego przenika-
nia się i dialogu Boskich Osób Trójcy oraz tajemnicę zamieszkiwania Boga w duszy
człowieka i dialogu człowieka dopełniło dzieło stworzenia, wcielenia i odkupienia.
Podobnie w ciszy modlitwy osobistej dokonywała się współpraca w tymże dziele.
Święta zauważa, że „w ukryciu cichego domku nazaretańskiego spłynęła moc Ducha
Świętego na samotnie modlącą się Najświętszą Dziewicę i dokonało się Wcielenie…
W nocy ciemności, którą Bóg dotknął jego oczy, na samotnej modlitwie oczekiwał
Szaweł  Bożej  odpowiedzi  na swe pytanie:  «Panie,  co chcesz,  abym czynił?» Na
samotnej modlitwie dokonało się przygotowanie Piotra do misji wśród pogan. I tak
przez setki lat powtarza się historia. Trwając na cichej rozmowie z Bogiem, dusze
Mu poświęcone wpływają na bieg  wypadków w historii  Kościoła,  odnawiających
oblicze ziemi… W duszach tych odżywa ciągle na nowo Arcykapłańska Modlitwa
Chrystusa”. Dotykamy tutaj bardzo ważnej dla naszej Świętej tajemnicy apostolskiej
płodności  modlitwy.  Modlitwa  osobista  nie  jest  tylko  osobistą  sprawą  człowieka
modlącego się, lecz posiada zawsze również wymiar eklezjalny. Modlitwa wpływa na
dzieje świata, staje się źródłem łaski dla innych i dla całego Kościoła. Wrażliwości na
tę  tajemnicę  Edyta  Stein  i  później  Teresa  Benedykta  uczyła  się  z  tradycji
karmelitańskiej, dla której ten eklezjalny wymiar modlitwy osobistej jest szczególnie
bliski. Niezwykle pociągającym przykładem w tym względzie dla naszej Świętej była
postać św. Teresy od Jezusa, reformatorki Karmelu. Kiedy bowiem Teresa od Jezusa
chciała pomóc Kościołowi w czasie kryzysu, wywołanego przez reformację, uważała
że najbardziej skuteczny środek leży w odnowie autentycznego życia duchowego
i  modlitwy,  a  jako  swoje  własne  powołanie  oraz  sióstr,  które  wokół  niej  się
zgromadziły, odkryła powołanie do modlitwy za Kościół.

Z podobnie wielkim przekonaniem Teresa Benedykta broni owocności modlitwy
osobistej dla Kościoła. W jej czasach niektóre prądy odnowy liturgicznej dokonującej
się w Kościele pomniejszały wartość modlitwy osobistej w porównaniu z modlitwą
liturgiczną, uważając tę pierwszą za subiektywną i indywidualistyczną. „Nie trzeba –
pisze  jednak  Święta  w  traktacie  Modlitwa  Kościoła –  wewnętrznej,  swobodnej
modlitwy serca uważać za subiektywną i przeciwstawiać jej liturgii jako obiektywnej



modlitwie  Kościoła,  bowiem  modlitwą  Kościoła  jest  każda  prawdziwa  modlitwa.
Każda prawdziwa modlitwa czegoś w Kościele dokonuje”.

Z tego źródła zresztą ona sama czerpała siłę do owocnej pracy poprzez studio-
wanie, pisanie, nauczanie, a później do modlitwy wstawienniczej za Kościół i własny
naród w czasie wojny, a w końcu do męczeństwa. Jedna z jej uczennic w Spirze
wyznaje  o  niej:  “wcale  nie  mówiła  nam o religii.  Jednak  czułyśmy,  że  głęboko
przeżywała swoją wiarę. Kiedy widywałyśmy ją modlącą się w kaplicy, wydawało się
nam,  że  przybliżamy  się  do  obecności  tajemnicy  Boga  w  duszy  człowieka”.
Rzeczywiście, długie godziny spędzała w kaplicy Sióstr Dominikanek w Spirze na
modlitwie osobistej przed Najświętszym Sakramentem. Modlitwa i komunia z Bo-
giem,  do  której  ona prowadzi,  były  źródłem niezwykłego  promieniowania  Edyty
Stein na ludzi, z którymi się stykała. Ona sama była świadoma tego, że wewnętrzne
modlitewne  skupienie  się  na  Bogu  mieszkającym  w  głębi  duszy  jest  źródłem
wszelkiego  oddziaływania  apostolskiego.  Wyznaje,  że  “im bardziej  skupiony żyje
ktoś we wnętrzu swej duszy, tym silniej promieniuje i innych w swą orbitę wciąga”,
czy też na innym miejscu: “Bóg może, przez miłość do duszy, która przyjęła Go do
siebie, przyciągnąć do siebie inną duszę… Jest to jedna z najbardziej niezwykłych
rzeczy  w  życiu  duchowym,  że  Boża  wolność  niejako  podporządkowuje  się  woli
swoich wybranych, wysłuchując ich. Przekracza to wszelkie zrozumienie”. Odkrycie
apostolskiego  wymiaru  modlitwy  stało  się  dla  Edyty  Stein  jednym  z  ważnych
motywów  do  realizacji  swego  powołania  życiowego  w  zakonie  karmelitańskim.
Odkryła, że tam najbardziej będzie pomocna Kościołowi, swojemu narodowi, swojej
rodzinie. Wspomina: “Zawsze zdawało mi się, że Pan zachował dla mnie w Karmelu
coś, co tylko tam mogłam znaleźć”. W Karmelu jeszcze bardziej dojrzewa w niej
pragnienie włączenia się w zbawcze dzieło Chrystusa poprzez modlitwę, a także
poprzez ofiarę z własnego życia, która przyjmie formę ekspiacji.

Nasza Święta zdawała sobie sprawę ze związku, jaki istnieje pomiędzy modlitwą
a życiem. Związek ten jest obustronny: jakość życia wpływa na jakość modlitwy, ale
też  jakość modlitwy wpływa na jakość życia.  Odpowiedni  styl  życia  skupionego,
nacechowanego  miłością  bliźniego,  duchem  umartwienia  i  pokory  pomaga
w głębszym i  bardziej  autentycznym przeżywaniu modlitwy.  Ale też autentyczne
spotkanie  z  Bogiem  na  modlitwie  przemienia  życie  człowieka,  daje  siłę
przyjmowania z miłującą uległością, a nawet pragnienia wyzwań, które Bóg stawia
przed człowiekiem, jakkolwiek byłyby trudne i naznaczone cierpieniem.

Bardzo  charakterystyczne  dla  duchowej  drogi  Edyty  Stein  jest  dojrzewanie
poprzez  modlitewny  kontakt  z  Bogiem,  a  zwłaszcza  z  tajemnicą  Chrystusa
Ukrzyżowanego, do zgody na krzyż we własnym życiu i do podjęcia ekspiacyjnego
cierpienia  w  zjednoczeniu  z  cierpieniem  Chrystusa.  Wiemy,  że  po  nawróceniu,
a zwłaszcza po wstąpieniu  do Karmelu Święta coraz  bardziej  żyje  tą  tajemnicą,
rozeznając, że tym krzyżem, do którego przyjęcia czuje się wezwana jest przede
wszystkim krzyż nienawiści i przemocy, związanej z faszyzmem, prześladowaniem
Kościoła oraz Żydów, a potem z okropnościami wojny.  “Uważałam, że ci,  którzy
rozumieją, iż to jest krzyż Chrystusowy, w imię reszty winni wziąć go na siebie. Dziś
wiem o wiele lepiej, co znaczy być poślubioną Bogu w znaku krzyża”. Pragnienie



krzyża i  cierpienia z nim związanego, a nawet śmierci  wyraża w swych pismach
jeszcze wielokrotnie,  np.  w swym testamencie, który kończy słowami: „już teraz
przyjmuję śmierć taką, jaką mi Bóg przeznaczył, z doskonałym poddaniem się Jego
woli i  z radością”, czy też w jednym ze swych listów: “Scientiam Crucis (wiedzę
Krzyża) można zdobywać tylko wtedy, gdy się samemu do głębi Krzyża doświadczy.
Od początku byłam o tym przeświadczona i powiedziałam z głębi serca: Ave Crux,
spes unica (witaj, Krzyżu, jedyna nadziejo)”.

Dzisiaj być może takie pragnienie krzyża i cierpienia wydaje się nam podejrzane.
Czasem może doszukujemy się w takiej postawie ukrytego masochizmu. Pytamy,
czy cierpienie nie jest złem, czy Jezus nie przyszedł, aby nas od cierpienia wyzwolić?
Sama Teresa Benedykta jasno daje do zrozumienia, że w jej pragnieniach cierpienia
i krzyża nie ma nic z jakichś chorobliwych urojeń. Wyznaje: “człowiek w naturalny
sposób raczej od cierpienia ucieka, a ten, kto by je poszukiwał dla perwersyjnego
zadowolenia  z  bólu  nie  ma  w  ogóle  nic  wspólnego  z  pragnieniem  cierpienia
zastępczego”.

Wyraźnie odróżnia cierpienie zastępcze, ekspiacyjne od skłonności chorobliwych,
masochistycznych do cierpienia. Pisze, że “jedynie ze zjednoczenia z Boską Głową
otrzymuje ludzkie cierpienie moc ekspiacyjną” oraz że mogą go pragnąć jedynie ci,
“którzy jako członki Mistycznego Ciała otrzymują swe życie, siły, sens i kierunek od
Głowy”. Modlitwa natomiast jest uprzywilejowanym miejscem, w którym człowiek
otwiera  się  na  owo życie,  siłę,  sens  i  kierunek,  jaki  własnym życiem wyznacza
Głowa,  czyli  Chrystus.  Dlatego jedynie człowiek  modlitwy jest  w stanie  pragnąć
tego,  przed  czym  się  wzdryga  ludzka  natura,  jeśli  jednocząc  się  z  Bogiem  na
modlitwie odkrywa, że tego pragnie Bóg, że ten krzyż i to cierpienie w Jego oczach
ma wartość. Przykładem takiego podejścia jest modlitwa w Ogrójcu samego Jezusa,
którego  ludzka  natura  wzdrygała  się  przed  krzyżem,  ale  właśnie  na  modlitwie
umacnia się Jego nadprzyrodzone spojrzenie na swą misję i zgoda na wolę Ojca.
Podobną logikę Ewangelii, która umacniała się dzięki modlitwie, odkrywamy w życiu
i w męczeństwie Teresy Benedykty.

INTENCJE MSZALNE
Niedziela 7.08 – XIX   Niedziela w Ciągu Roku  
7:30 Wypominki
8:00 Msza św. za zmarłych wymienionych w wypominkach rocznych
11:00 † Krzysztofa (2 r.), Helenę i Adama Kościelnych, Mariannę i Stanisława 

Mastalerzów, Janinę i Stanisława Grzegorczyków, Reginę Loch
12:00 O Boże błogosławieństwo dla Oliwii z okazji 18. urodzin
18:00 † Feliksę i Józefa Brzęczków, Helenę i Stanisława Chudzików

Poniedziałek  8.08 – Wspomnienie św. Dominika, prezbitera
18:00 † Stanisława Piskorka, Stanisławę i Władysława Ochęduskich, Felicję

i Piotra Piskorków
18:30 Adoracja Najświętszego Sakramentu w ciszy (do 19:00)
19:00 Modlitwa z uczestnikami Krucjaty Wyzwolenia Człowieka



Wtorek 9.08 – Święto św. Teresy Benedykty od Krzyża (Edyty Stein),
dziewicy i męczennicy, Patronki Europy

17:00  † Bogdana Trzepizura (8 r.)

Środa 10.08 – Święto św. Wawrzyńca, diakona i męczennika
17:30 Adoracja Najświętszego Sakramentu w ciszy
18:00 Nowenna do św. Józefa i Msza św.

1.) W intencjach znajdujących się w skrzynce modlitewnej
2.) O zdrowie dla Jacka i siły dla jego rodziny
3.) O powrót do zdrowia i siłę ducha do chorowania dla Marii, Wiesi, 

Agaty, Stefana, Ewy, Justyny, Jana, Krystyny, Józefa, Krystyny, 
Agnieszki, Andrzeja, Barbary, Justyny, Jarosława, Marianny i Janiny

4.) O cud uzdrowienia, łaskę przebaczenia i żywą wiarę w rodzinie
5.) O pokój na Ukrainie oraz o nawrócenie Rosji, a dla poległych

i zamordowanych o pokój wieczny
6.) O trwałe owoce dla uczestników wakacyjnych rekolekcji
7.) † Weronikę, Aleksandra, Zygmunta i Dionizego Lelitów
8.) † Piotra (r.) i Anielę Marczyków oraz Stanisława Bogusa
9.) † Czesławę Kijas od rodziny Stasik z synem Jakubem
10.) † Teresę Sypułę od córki Urszuli z rodziną
11.) † Piotra Zielonkę od chrzestnej Jadwigi 
12.) † Grzegorza i Wacława Rykałów, zmarłych z rodziny Rykałów, 

Chęcińskich i Sobalów
13.) † Lucjana Parkitnego od koleżanek i kolegów córki Małgorzaty ze 

Stowarzyszenia „We Wręczycy Wielkiej”
14.) † Józefę (8 r.), Ignacego (32 r.) oraz Annę Chudych, Mariana 

Grabińskiego, Mariusza Kamzola
15.) † Sylwestra Kopacza od matki chrzestnej, Annę i Adama Kosmalów, 

Cecylię Polis, Kazimierza Ryczka, Juliannę, Franciszka i Stefanię 
Soluchów, Józefę i Kazimierza Bryłów, Janinę i Stefana Kluzów, 
Stanisławę, Mariana i Andrzeja Janików

16.) † Reginę Wróbel od brata Ryszarda z rodziną
17.) † Józefa, Jana, Konstancję, Katarzynę i Rocha Paruzelów, Krystynę 

Bronder, Mariannę i Wiesława Walaszczyków, Kazimierę Flasińską, 
Wincentego, Annę i Walerię Ściubidłów oraz zmarłych z tych rodzin

Czwartek 11.08 – Wspomnienie św. Klary, dziewicy
18:00 † Mieczysława (32 r.), Rozalię i Franciszka Sztanderów, Jana, Władysława

i Bogdana Kandorów, zmarłych z rodziny Sztanderów i Kandorów 
oraz Donatę Szymańską

Piątek 12.08
18:00 † Marię Chwastek z okazji urodzin
18:30 Adoracja Najświętszego Sakramentu w ciszy (do 21:30) 



Sobota 13.08
9:00 O Boże błogosławieństwo, światło Boże, moc Ducha Świętego i zdrowie

dla członków Żywego Różańca, a dla zmarłych o niebo
18:00 † Czesławę Skoczylas-Kuc (1 r.) od Małgorzaty i Władysława Kuców

z rodziną
Niedziela 14.08 – XX   Niedziela w Ciągu Roku  
8:00 † Jacka, Edwarda, Jana  i Agnieszkę Organów, Jadwigę i Franciszka 

Goclików
11:00 † Mariannę Ryś i Henryka Sukiennika
12:00 O Boże błogosławieństwo dla Piotra i Mileny Kurasińskich oraz ich dziecka
18:00 † Ryszarda Cichonia (1 r.)

Msze św. w niedziele i święta wolne od pracy 8:00, 11:00, 18:00
Msze św. w dni powszednie 9:00 (soboty), 18:00 (od poniedziałku do soboty)
Nowenna do św. Józefa w środy o 18:00
Nabożeństwa  I-czwartkowe i I-piątkowe o 18:40; I-sobotnie o 9:40
Krąg biblijny  w każdą środę o 19:15 w domu św. Józefa; wstęp wolny
Adoracja  Najświętszego  Sakramentu  poniedziałek,  18:30  –  19:00;  środa,
17:30 – 18:00 i piątek, 18:40 – 21:30
Próby chóru parafialnego  czwartek, 20:00 – 21:30
Próby scholi młodzieżowo-dziecięcej  sobota, 12:00 – 12:45
Codzienna modlitwa różańcowa 
W niedzielę o 7:15; od poniedziałku do piątku o 7:30; w sobotę 9:40
Odwiedziny chorych z obrzędem Komunii św. poza Mszą św.
Pierwsze piątki i pierwsze soboty miesiąca oraz na żądanie
Grupy  Ministranci – soboty o 11:00; lektorzy – czwartek o 19:00, 
Spotkania młodych ze słowem Bożym – środa o 19:10, 
Akcja Katolicka – pierwszy poniedziałek miesiąca o 20:00, 
Żywy Różaniec – pierwszy wtorek miesiąca, Dzieci Boże – sobota o 11:00, 
Diakonia miłosierdzia – pierwszy wtorek miesiąca o 16:30 (kontakt: 609136447), 
Diakonia wyzwolenia – drugi poniedziałek miesiąca o 19:00.
Świetlica parafialna św. Józefa od poniedziałku do piątku, 15:00 – 18:00
na indywidualne zgłoszenie (tel. 723968317)
Biblioteka parafialna w domu św. Józefa, czynna w środę po wieczornej Mszy św.
Księgarnia parafialna w domu św. Józefa, czynna na życzenie
Kancelaria parafialna
Poniedziałek, środa i piątek po wieczornej Mszy św.; pilne sprawy - tel. 504843975
Poradnia Życia Rodzinnego
Siedziba w „Domu św. Józefa”, umawiamy się indywidualnie – tel. 609136447
Kontakt  ul. 3-Maja 4, 42-130 Wręczyca Wielka, 
parafiawreczyca.pl, tel. 34 3170213, oblubieniec@parafiawreczyca.pl
Konto parafialne
Parafia Katolicka św. Józefa, PKO Bank Polski  66 1020 1664 0000 3802 0331 2881

mailto:oblubieniec@parafiawreczyca.pl

